
Wśród kolegów Franklina 
bardzo popularna staje się 
zabawa w skakanie na 
specjalnych sprężynowych 
butach. Żółwik także chciałby 
dostać skaczące buty, więc 
umawia się z rodzicami, że 
pomagając w domu, zapracuje 
na ich zakup. Kiedy Franklinowi 
udaje się wreszcie założyć 
upragnione buty, okazuje się, 
że skakanie w nich wcale nie 
jest takie proste a niektórzy 
koledzy wyśmiewają się z jego 
nieudanych prób. Na szczęście 
w pobliżu jest najlepszy 
przyjaciel, który nie tylko 
pociesza żółwika, ale także 
okazuje się świetnym trenerem.


